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Budujmy okrety na własnej stoczni! 
Największym błędem dziejowym Pols ki 

było zaniedbanie spraw morskich. St rllszliwym 
skutkiem tego błęd u był upadek Polski. Trze
ba dopiero było piekła niewoli ,' aby zrozu
mieć, czem jest morze. Dziś po tem dOŚwiad 
czeni u, nie powiono być ani jednego takiego 
obywuteln w Polsce, któryby ni e docen iał 

znaczenia morza dla Polski. Wyrnzem głębo
ki ego zrozumieniu, czem jest morze din Pol
ski, wyrazem ni eugjętej woli utrzymania go 
nu zawsze i wykorzystaniu w ca ł ej pełlli po
winno być tegoroczne "Święto Morza". 

Tegoroczne "Święto J\'rorzn" ollbiern' szcze
gólnego zuaczeni/t, gdy t w lutym b. r. mi
nęło lat piętnaście od chwi ti , gdy s prawie
dliwość dziejowa pozwoliła nam znowu sta
nąć nad Bllłtykielll. "Święto Morzn" w latach 
uprzednich odbywa lo się 1.11\\ sze w Ilastroju 
wesołym. 

Tegoroczne święto ma cha rakte r poważ
nego skupien ia z powodu zgonu Wie lkiego 
Syna Ojcz,y .. my i Twórcy Polskiej Marynarki. 
Tegoroczne "ŚN i ęto Morza" i z innych wzglę~ 
dów ma te1. odmienny cbllrl:lkte r. 

.,Święto MorM" będzi emy obchodzić 29 
czerwca po raz czwarty w dz iejach odrodzo~ 

nej Polski. \V r. 1932 i 33 "Święto l\lorza" 
miało na celu przeważn i e propagandę hase ł 

morskich i budze nie zrozumienia Złlgadn i e ll 
morski ch wśród szerokich warstw społecze(\
st wa' W r. 1934 naczelnem hasłem byłe po
pu la ryzacja ., Funduszu Ob rony Morza". Stwier
dzić nIll eży, że s połeczellstwo zrozumiRlo ko 
ni eczność i ważność tych haseł, bo mimo cię 
l.ki ch czasów złotyło na F. O. M. ponad dwa 
miljony złotych. 

Jeszcze przed rozpoczęc i em zbiórk i na 
ce le ~". O. M. oficerowie i podofice rowie za
wodowi zb ie rali fund nsz e na budowę łodzi 

podwodnej im. J\larszałka Piłsud s kiego. Obe
cnie po zgo nie ś. p. Marszałk a Polsk i, il U 

w.niosek przewodniczącego F. O. M. postnilo
wiono te dwu fundusze złączyć w jeden, aby 
prędzej z realizować budowę łodzi podwodnej 
imienif. Marsza łka J. Piłsudskiego. 

Dotąd w budowie marynarki ta k woje n
lle j jak i haud lowej korzystaliśmy z us ł ug 
zllgrauicy, w szczególności Anglji, Prancj i i 
Włoch . Dawaliśmy w i ęc możność za robku ob
cym. Dzia ł o się to nie z powodu, l jakby ktoś 
myśla ł , naszej nie udolności, lecz zmuszała nas 
do tego koni~czn ość_ Skoro ni e mie li śmy 
własnego portu. nio mogliśmy sami budować 

ok rętowo Naj pie rw 'więc trzeba 'by ło zbudować 
port, aby moż l iw i e naj prędzej naw iąlać kon· 
takt handlowy ze św i atem na sz lakach wod 
ny('h. Gdy myśl ta st ała się fa ktem do kona-
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wybór tow. największy , 
ceny przystępne 
usługa sumienna 
dogodne ulgi w spłatach • 
gatunek tow. na jlepszy 

.nym, gd" możemy chl ubi ć s i ę nawet nowo
czesnemi urządzeniami naszego portu, leraz 
dopiero wożemy pomyśleć li innych zagad
nieniach, które dziś wybijają się na czoło na
szych s pra w morskich. Dlatego też Ligu Mor
s ka i Kolonjalna, jako naczelna organizacja, 
która zujmuje się sprawami morza, wysunęła 

w tegorocznem ,,~więc ie Mo rza" jako naczel
ne hasło: 

"BUDUJMY OKR~TY NA WLASNIlJ 
sTOCZNI". 

W czasie .Święta Morza" w Gdyni zo
słtllli e w uroczysty sposób ogłoszony i pod
pisany tlkt rozpoczęcia budowy własnej sto 
czni. W tym samym dniu nowa stocznia otrzy
ma pierwsze zumów ie ni e, Ił mianowicie bu
dowę łodzi podwodnej im. Marsz Piłsucłskiego. 

Tegoroczne "Św i ęto Morza" będ1.ie wię c 
ważnym dniem w rozwoju nuszej potęgi mor
skiej , bo przystępujemy wlusnemi siłumi do 
budowy okrętów marynarki woje nn ej, k tóre 
za pewnią nam uietylko naletne na morzu 
miejce, lecz będą ostoją i gwarnncją pokoju_ 

Budowa okrętu wojennego wymnga wie lu 
różnorodnych urządl.eli lec bnic7.llych. Pracę 

przy budowie okrętu można pod7.ielić na czte
ry fazy: 

1) przygotowanie materjału do budowy 
ok rętu, 

2) wykonanie młlszyn, apuratów i róż

nego rodzaju skomplikowanych urządze(\, 
4) budowę korpusu ok r ętu. 
Pierwsza raza budowy okrętu zostan ie 

wykoOl1l18 przez huty, sta lownie i t. p. za
kłady, druga przez wytwórnie maszyn i 8pa
ratów, trZl::cin zaś przez znkłady wyrabiaj<tce 
uzbrojenie. wreszcie czwarta faza przypada 
własc iwym zak ładom budowy okrętów, t. zw. 
"stoczniom " . 

Powyższy podział pracy jest dla waruo
ków naszych bardzo wskaza ny. Znając IUlsze 
możliwości finansowe, wiemy dobrze, że nie 
mote my na razie zdobyć się na organi zację 

la ki ch przed s i ębiors t w, jak zak ł ady Vickers'a 
w Anglj i lub Schneidera we .Francji, k tó re 
same, bez niczyjej współpracy bud ują okręty. 

Nato mi as t rozpoczęci e budowy okrętów przez 
za łoże n ie stoczni opartej na wspó łpracy z 
istniej1lcemi hu tami , wytwó rn iami maszyn i 
uzbrojenia upraszcza zaglld nienie to k dalece, 
że zrealizowanie lej myśli sia ło się w b. r. 
możliwe do wykonan in. 

Zdłłnh~m f.echow ców nasze sta low nie, 
huty. od lewnie, wytwórnie maszy n są ta k jut 
dziś zo rganiZOWAne, że po małych ty lko ada 
ptacjach mogły by przystąpi ć do wy konywania 
rófnyc h materjnłów potrzebnych do budowy 

SPÓł"KA MLECZARSKA 

"NABIAŁ" 
P o I e c'a 
eodzlennle śwlete mleko, 
śmietanę, masło, ser, bryn-
d:r.ę, plee:r.ywo, ciastka Itp. 
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okrętów. Nasze wytwó rnie-' uzbroj e nia mogą 
wykonnć od powiedn i ą brOli dla krljżowników 
czy innych typów okrętów do 10.000 ton wy
porności , a więc takich, które interesują na
szą marynarkę woje ll ll<j. 

Jak widzimy, stan tec hni czny naszego 
przemysłu jest taki. te budowa ś rednich o
krętów wojennych byłuby zupełnie możliwa, 

brak n8m jedynie stoczni. Ten ostatni brak 
zostnnie w tym roku usunięty, bo w porcie 
gdyńskim powstanie własna stocznia. 

Popatrzmy jeszcze nil budowę włas nej 

stoczni z gospodnrczego i obroDnego punktu 
widzeniu. Rozpoczęc i e budowy stoczni 11 na
stępnie okrętów otywi prRc ę naszych hut, 
wytwórni maszyn i powoła do tycia li cz ne 
zakłady pomocn icze. Pllll1iętać o lem należy, 
że budowa stocz ni i okrętów oiywi nietylko 
zakłady p rzemysłu żelaznego. naj sze rzej po
j ę tego. lecz i fabryk i tkackie, mebli, huty 
szklane i t. d. , czy li krótko mówiąc, otywi 
wogóle życ ie gospodarcze pa(\stwa i przyczyn i 
się do zmniejsze nia bez robociu. 

Nnjsłabszym, a jednocześnie najważniej

szym odc in kiem ntlszych gran ic jesl nasze 
wybrzeże. Ono jest tą bramą, przez którą wy
wozimy Il admiar nnszyc h bogactw, a sprowł\
dzamy nl1m potrzebne lowary. Sąsiedzi nasi 
dobrze o tern wiedzą, 1.e opanowlłuie tego 
oknu na świat , oddałoby IlUS w niewo lę, Ilłłj

pierw gospodarczą, u potem polityc7.ną. Mu
si my mieć na swoją (lbrouę ni e tylko tru ktaty 
czy pakty nieagresji , lecz s ilną flotę wojenną. 
A czyż nie jest to rzeczą Wufnl\, że tę flotę 

wojenną będziemy . mogli bud.owoć u siebie. 
Pamiętajmy, że każda jednostka wojenna, po
większająca flotę polskq, to lIieŁylko wzrost 
naszej potęgi. ale i przedłużenie o pa rę lat 
pokoju. Trzeba więc tylko powszechnego zro
zumie nia. Dlatego tet całe społeczeństwo mu
si, pr7.ez tłum ny udział we wS7.ystki cb uro
czystości lich w ramnch .. Świę ta Morza", za
manifestować swoje przywiązanie dó morzu, 
wzkazać zrozumienie tłtk watnych dla nasze
go narodu zagadnieii. Udział spo łeczeństwa 

nie może s ię skoilczyć ty lko nn b1ernem 
wzi ęc i u udzia łu w uroczystośc iach. Ujawnione 
jed nolite stallowisko całej opinji publicznej 
w Polsce powinno być po parte czy nem. Zor
gS ll izowaoa zbió rk a na F. O. M. w ramach 
"Św i ę ta Mo rza" powin na da ć juk najlepsze 
rezult aty. I...iga: Morska i Ko l. podjęła hasło 
stałej i powszedmej zbiórki na rzecz F. O. M. 
Zade n grosz, z łoto n y nu F. O. M. ni e pójdzie 
na koszly adm inistracji. Zebrane kwoty będą 
oddane do g rosza nu obronę mają tku narodo
wego, ulo kowa nego na wybt7.eżu. Popi erając 
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F. O. M. mus imy dać dowód, że chcemy i po· 
trafimy pracować na morZlI , że chct'my, uby 
kuMy rok zwiększał nnsz dorobek morski. 

Za interesowanie ~prnwumi morzo nie p(.!. 
winno ogrouiczyć s i ę do jednoru'l.owej Uloni
reBtucji, a winno zmll eść wyraz w st ułej pra-

cy wszystki ch warstw s połeczeilstwH dla mo
rza , przez przystą pi en ie do Ligi Mo rski ej i 
Kolonjalnej, jedynej w Polsce organizacji spo
łecznej, zlłjmującej się s pruwH mi morza i ko
lonij . 

1'. Nowakowski. 

Szanujmy zabytki naszej przeszłości! 
Wezwanie takie wystosować należy 

do tyc b wszystkicb, kt órych pieczy powien.o
no dorobek nasz kulturll ln y i do tych , kt ó
rych postawiono na s traży dob ra powszech
nego, nurodowego. 

Z upelem tej treści odnieść s ię wypuda , 
po ostoi ni ch, ni efo rlunnych renowŁłcjach w 
tul. kl asztorze Reform atów, do przełożonyc h 

klfl 87.ło rÓw i kościoł ów, aby zl!niechnli nll 
włnsną rękę przeprowadzuć zmi any w arch i
lekturze, w urządzeniu i ozdob!łch powierzo
nych im budowli, gdyż powierzone ich opie
ce i nad zorowi majątki i budynki nie s lj ich 
prywatn ą włas ll ośchl , którą dowolnie mnjq 
prawo rozporZtldzlłe, lecz one, juko do robek 
poprtednich pokolel), SIl włllsnościll publiczRlI. 
włnsnościq kościoła II dniej na rodu i pUIIS!WU, 
więc zmiany w ich urządzeniuch tyl ko za 
wiedzą i zgodą I>owołllllych do lego czy nni
ków mogli być przeprowlldzone. Bez zgody 
i wiedzy Iych nŁłdzorczyc h czy nników prze· 
prowadzone renowacje psują charakter bu
dowli , powodują częstokro(· zni szczenie dzieł 

sztuki i wyrzlldzl:ljq niepo .... otowu ne clIli kultu 
ry nurodowej slrnty; często zamiast konstru
ktywn ej pru,"y wyslępuju wtlnda lskll niszc:"ą

ca robota, w naslępstwie której przepadają 

Wadaw Górskt, 

Miasto które nie żyje 
Szew!'y wiei ii obuwie-, wy robione ze 

skór od mir.jst.!owy!'h rJeźników kupionyclI 
I w miejscu garbow!lllye h lub z pr7ywiezio
nych 7.dtlleka sRtjunów czy wylhlczlłnyrh 

i harwionych 1.1 złoronyth j8s7.czurów nfi
kształt nóżek niewiast uadobnych czy tWllr
dej nogi rycerskiej uformowane cła okolic?
nych miMt, dworów i ka~zteli, doslajlIc się 

nnwet tum, gdzie moźno było kupić słodkie 

bnka lje lub do dziś troskliwie przechowywane 
jedwnbne tureckie chusty i misterną robotą 

kute Le 7.łotu kolce i pierścienie dla żon i có
rek. 

Kuśnierski kUllszt równie stał wysoko; 
pr7.od okiem profłlllll kryje się zazdrośnie 

w okutym żelazem ,.skurbie" cechowym per
gumin 7. królewskim przywilejem, I bardzo 
rzlldko obcy ~przybłędo·, f·hybn jeśli e1yny 
jego 7Hajd:1 uumnie u nieoricjlllnej n wszech 
włlldnej i kapryśnej królowej Opinji, może 

niewiernym pu lcem dotknql\ tlobio ll cj w s luli 
pieczęci do wosku z itlRygnillllli sh\wetnego 
rethu, zobaczyć ilU zt.6łkłych pergllminuch 
i papie ra ch podpisy mistrzów i ~przefożollych· 
cechu, orl\7. kh sygoet:lIni \\y(~iskane znaki. 

Tempo ży<,in, nlljsilniPj J>ulsujqce ZIl cw" 
sów Djubłu Sladnil'kiego, który o swe pru
thniekie palls two dbał nie mniej, juk O IIpior
nil sluwę, OShlb lo pod ok re s zubo rów II wzmo
gło się Ilonowo, chot' nie do dnwnej ś wi et 

noś ci po rozszerzeniu się ryn ku zbyt u wsród 
uwłaszczonyt·h ch łopów. AI~ j u ż cechy ku
śuiers K i i garbarski nie podniosły się : oży 

wił się szewski, li Illljintensywniejszl\ dzinłlll
n ość rozwinęli spadkobiercy rzeinickiego. 

.,Świilscy kupcy" muli nietylko knzdy 
zakątek .,Gulieji", ni etylko pr7.emiennli drogi 
Bukowiny, na żo lędziuch tuczącej nie roguciz. 
nę, phlcili łltpówki czy now nikom i robili in-

b~zcunne zabytk i naszej pneszłości i kultllry 
narodowej . 

W j!lrosłltwskim ki liSZt orze Reformatów 
renowllcyjnu działaln ość Zarząd u kl asztoru 
doprowlld7. iła d·o wybicill w murnch k la~zlor

oych od s trony u\. Dietziusn trzec h nowyc h 
olworów i umieszczeniu w ty ch olworach że

laznych kral. 
Wybicie tych otworów ni e nlldnjl\cych 

s i ę na bramy i fnrtki wejściowe zeszpeciło 

chfirakt eryMly l'7.Il y w swym wyglqdzie widok 
murów kla sz tornych . odeb ruło somemu ko
ścio ło wi 00. Refo rmutów s pokój i powHgę, 

juki e tej s krom nej świl]ly l1i n adnwuło zalll kni ę· 

cie jej i odsunięcie od ruchll i gwa ru uli czne
go i czyn ił o ten cichy i s pokojny zukątek 

pruwdziwem miejscem skupien in i modl itwy. 
Jut wybicie pru d kilku Inty dwóch 

wejść botznych obok fu rty głównej zeszpe
ciło jed lI olilIt Iinję murów klflsztornych. lecz 
chtło się 0 110 usp raw i ed liw ić kOl11ecznościłl 

uzyskaniu kilku wejść do kościo łłl , \\y konn
ne Zt1~ w formie brame k wejśc i u nie szpAc iły 

tnk riltllCO murów kl nszlornych, jak to czy
nilI obe('nie wybite otwory z nieesletycznemi , 
ordynarnej roboty kl'l\tumi. 

Hównocześnie z tem zeszpeceniem mu-

teresy w Poznnóskiem, ute l'zę~to też dzwo· 
uili ki cstlm i na puszcie węgierskiej. czy na
wet umi ejęt nie stosownli przy tnrgach zaklę

cie "BogIl mi" \\' Bośni. 
I dziś jeszcze żyjliilIdzie, którzy widzie

li u swych dziudów i ojców beczuł ki z wina 
pełne dukatów. Ale widl.ieli je 1." czasów 
swojej mlodoŚci. .. 

Bo luk było,dawniej. 
Polem przyszła wOjllll. potem. przyszła 

mtł<l7yllll. 

Wojn·\ zllbrała Pruchnikowi wielu do
brych !.;ynów przeżyli SWtl niljwięksZl1 

Przyg()d('. prześnili lIIijdullI niejszy sen \V 1\ar
puckiej Brygadzie - prz)' drodze od Plinty
ru, pod Mołotkowem. Rllfllj.OWIl . Nac!wór IHl' 
Nil krzyżlI('h drewninnvrh lllo1.nnby znnleŚĆ' 

nazwi skłl. które w zbutwiałYf'h księgach pu
rafjalnych od setek IlIt się tu powtilr7.ają. 

Prllchnikowi odcięto źródła ~oków ży

wotnyr h. Beulusznll maszynll 7_nis7.I'zylll szew
ca, tU lldetoa moda kuśnierZII. h ll ndlnrzłł ŚWi"l

mi relnl\ gra nica, rzeźni k u nąd711. Przestoły 

iść wozy po węgierskie wino. Zasilili Indzie 
zdumien i tem, co się s tuło, wyrwani ., prze
~złośti i umieszczcni w dniu dzisiejszym, któ
rego zrozumieć uie moglI i t·ozumiee ni e ehcq. 
Są bezradni, zapa trzeni w przeszłość, myślI]

l·y wyobrRieniŁłmi doio wczortłjs7.ego. Troski 
swoje, zamierzenia, prześwietlajq rzeczy wisto
ściq ze średniowiecza zd ł\tz"uia, rozgrywa
jll(·e się wokół rzutujq nA płnszczy7.nę utkaną 

z POlęC I miar czeigodnYl' b, przeslnrzałyc b , 

osnutych zapy l oną pnjęczy lHl przeszh'j ml]
drośc i. 

Cechy umarły - SZCZł\tki ich tylko ist 
niejq. posłuszne przedlu1.uj1lcemu żywot dzi e 
łom lud7kim prawu dziejo\\ej bezwładności· 
i tylko. jak w śwint~łko z próchniejącego or
głl ni zlllu , które jest świłldectwem jego daw
nego 1ycia, w blednl\C11 nureolę świetoyeh 

czasów wpat rują się zmęczone oczy, Budzi 
siQ cznsem refleks Illinionej żywotnośc i; 7. mi-

rów kości elnych przt:prowadził Zarząd kl a
sztoru jeszcze drullą innowację. Mianowicie 
Stllcje Męki PaJiskiej, umieszczone w specjal 
nyc h ni szEIc h w murach otuczujących ogródek 
przed klll sz torlly, oddane zostały pnez Za
rząd kla sztoru cło przemalowania . 

StŁłcje te poc bodzllce z poczęt ków xvm 
stul ec iu, malow8.le na ~rubej blasze, s taDO
wity zabytek malarstwa kośc ieln ego i jako 
pochodzl\ce z czasów budowy samego kla· 
sztom mia ły znaczną historyczną i muzealną, 
tak dl a klllsztorll , jak i dlu mi!lsta , wartość. 

Wprllwd zie z powodu wilgoci, 7.łtlj konserwa
cj i rdz8 poni szczył/\ lo\- ni ekl órybh mi ejscach 
pojedy np:e obrazy, jecł n ak ni e znajdowały 

s i ę one jeszcze w ta ki m s tanie , aby sk nzy· 
wne je mi zllgład ę. 

W dobie zaś ob el'nej, gdy są różne 

s posoby usuwa nia z obrllZÓw rótnych zanie
czyszcze li, między niemi i rdzy, i gdy odnu
wiłłnie znis7.czo nych zuby tków sztuki ni e jest 
juź rzeczą zbyt kosztowną, wydu ll ie pol~ce

nia prze1. Za rząd klasztol'u zdarcia i u suni ę

cia z bhlch stn ryc h Illalowide l . n zustqpie ni a 
ich nowemi obrazami wqt pliwej wurtośc i , jest 
czynem w wyso ki m stopniu nier07.WŁłżnym 

i kroki em s:lInowolnym, niszczqcym dorobek 
rnlljąt k o\\ y i ku lturalny Il:ł szyc h znkOl,Ów z 
uhiegłyc h wieków. Zamiu'3t oddać uszkodzo· 
ne rdzl] obrnzy do muzeum miejski ego i za· 
t hOWH Ć tą drogfl te zabytki IllRIElrstwa ko· 
śc i elne~o . zniszczy ło s i ę prtl cę wielu mo1.e 
I łlt jednego z mnll1 rzy kośdelnyeh, zlli s7.CZy
ł o A i ę wysiłek tyc h brnci 1,ukonn)'ch, którzy 
z wielkim pietyLmern obrazy te przechowy
wuli, usr.koclzeuia, chor- ni edołężni e, nup ra
wia li i dorobek ten kulturn iny, z większem 

sterjów śred ni owiecza zrodzo,y zwyczaj wiei 
kopiqtkowy obnoszeniŁł kukl)' .Judasza wy
wabiu z wHlącycb s i ę do mów rachitycz n" 
dzieci, młodzie(lców o 7.1łpudłej pie rsi, zgar
bionydl i przedwcześnie osiwiu łyc h pr1. eds tn
wicieli dorosłego pokoleniu, s taruszki nawet 
zi emi bliskie, wcis ka im \\ ręce kij e, rozpIl
In 0{'7Y gorl\c7.ką. bojowe okrzyki wydobywŁł 

z. wlllłej piersi - i tuk prze1ywłljq swój dzieli 
w grolUudzie, \\ idowis ko, którego \\ idzami 
trłlgil"znymi uk lorami Sil rÓwlloc7.eśnie. I 

A przyszłość ieh młodt:go pokoleniu? 
Niuwiett.· tllOZnŁł mówi e o ni em - bo w 

szkole i 1111 ul it·y go ni e widrl Ć. Jest Illltomiusl 
suthn wylllOWI\ \'yfr: w r. 1900 Prll clmik - 111 . 

li czył ponHd 1800 mi f'szklłńców, w r. 1921 -
1680, w r_ 1931 _. 1572. L"piej nie poddawłlć 
tych cytr ratłlUnkowi depopullwji ... 

A jednllk są to rzemieś lni cy dobny, su· 
mienni i prllCO\\ iei. Trudno mówić o ich przed
siębiorczości - bo jeśli dziec i ich są sy te w 
tych niewie lu dniach w roku, kiedy otrzyma
jll w Rzkole z trudem przez Ililt zdt>byte dru 
gie (t) ironjo!) śn illdnrie, lo zaistt· -- przed
siębiorcznśC- jesl jednII z n8jtrtldn i t>jsz~'ch czyn
nnści, nu jak ie się zdobyr motnil 

;\Io+n:l ic h Ilł\t omiu!lt rntowur. I urntowuć. 
Ktlżdll , rE"alnie lH'djętu próbll \\ tym kierunku 
du napewno rezultaty. B),f niedawno prly
kłael: sZt"wcy prucłmicry ot rzymali za mó wie
ni e nu 300 »lłr obuwiu dla powodt i lł n w po
wiecie . Oczywistem jest, 1~ cenu płHconn 

z pi eniędzy, kłóryt· h kMdy ł{rQSI. l1lłl konie
czną po tr7.ebę n~dz.\· Jllllzkił'j Zl\spnko ie, \l ic 
mogła byC- wielką. ZArobek dzi'·nny jednego 
sze\\ Cli mieśtił się w gro!'lzach. Ale każdy 

prul'ował z podni t:ce niem nielllniej szem juk 
w Wiel ki 1> lątek. kiedy bije .Judaszu - bo 
kt oś zdn leka nim się zai ntereso' .... ał. bo knż

de I1derzenie młotka otw ie rll ło podwoje nn
dziei lepszej przyszłości, lepszego świata, 

w kt óry m znajd uj e się chleb dl a dzieci, bo 
sz~w c pruchni cki Illint Pracę ... 
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zrozumieni em nit obecny Za rząd klasztoru , 
Il astęp nym pokoleniom przekazywali . 

Porlajqc ten przykrad i wystosowując 

ł:!.pe l do opiekunów i zarządów kościołów 

i kla szto ró ..... i do właśc ic ie li starych pomni· 
kowych budowli , zwraca się UWl\gę, te 
w Jnfosławiu istni eje Muzeum miejskie. g ro
mo d'T.łlCe ZAbytki kultu ry ziemi jaroR ~awsk ie j 

i Towa rzystwo M i łoś n i k ów Sta rego Ja ros hl
wiu. mnjq ce za cel ra lowll nie pomników 
rlawn ej kultury przed zni szczeniem czy za 
gł:1d ll · 

1)0 tyc h więc in s ty tu cyj ( n łl ręce sek re
ta rzu p. J an/\ HfłrJ end e ra) zwracać s i ę na let y 
z wszelki emi planami i ztun ie rzenifun i rekon
s trukcji czy przeb ud owy wsze lki ch d z i f' ł sztu
ki li insty tu cje te, bez t adn ych ko sztów dla 
zw rll c ających s i ę o porad ę. wyjedn Aj II op i nję 

konserwatora, czy dlllla rekonstrukcja i w jll · 
kim s topniu może by ć przep rowłłdzona. 

W s praw ie lej to jest olljcharaktystycz
niejsze i najniewła śc iw sze, te Zllrząd k l łl szlo

ru zllrząd zil wybicie Iyc h otw orów w mu rach 
khtsztornyc h bez zezwole ni a n nawet wbrew 
decyzji Urzędu budowni ctwa miejs kiego. kt ó
ry 0 0 podani e ZM7.l\du kl aszto ru odpowie 
d ział odmow ni e i wbrew przeslrogom de legata 
konse rwatora zabyt ków w mieśc i e, który s prze' 
c iwił s ię sta nowczo za mi e rzo ny m innowacjom. 

Wbrew w i ęt' woli mittrodajnyc h czy nni
ków w mieśc i e Z8rZ1Id kl aszto ru z uporem 
godnym le pszej sprllwy p rzep rowlłdził swoje 
plan y i dok onlłł d zie łn , rzuclłj ł\cego uje mn e 
ś wiatło nil lIu to rn niefo rtull nego projektu 
wybicia nie pot rzebnyc h olwo rów w murac h 
khtszloru . 

w y! t a wal o b ó t Immh om pm unniów. wykonamh w ko/a[h naukowJ[h 
i lPo/enmh w Pań!lwowem fiimnalium II. w Jalot/awiu. [iij~ ~alllY. 

RZłldko w klórym zukładzie jeijt tak pro
pagowłlnn, jak w tym . tA piękna z8suda ~po· 

znaj swój krojll. \V sali widzimy tłl kte 

szerei! gablotek z rozmAitemi odznakami, me
da lami i monetłłmi od najdawnieiszych CZA
sów. zbier!lllcmi przez uczniów KółkIl histo 
rycznego. 

881ft Ir. mie!l;f'i w sobie mnóstwo r"sun
ków ucrn iów od klas,\' I. do VIII., dając 

nam dokładny obruz całorocznej prHcy i re; 
a lizadi . począwszy od I. kl8sy, nowego 
prOg'ru!l1l1. 

Niezwykle citlkawe są H('zlle s7kicowni· 
ki t'zęslo wskazujące on wiel ki Ill lent danego 
UC7niR. Są to prnce wykonane przewatnie 
z natury. do{'hodzl\ce w klnS!lch wy ts zych 
do preC'yzji. 

Dział portretowy sloi w rysunkach bar· 
dzo wyso ko i jest dowodem. że nauka ry
sunków w tej szkole spoczywa w rękacb 
prllwdziwego Ilrtysty, jllkim jest p. prof. Ra-

Urządzeni e I)omlcszczen la uszezel. 

1111o n ego (ciął,: d a lszy). W dwu poprzednich 
artykułm'h omówiono zllsndy wyboru lokalu 
olldnjąc'ego się nil pomieszt'zen in uS1.r-zelnio
ne, oraz sposób uszczelnieuill okien. Obecnie 
z:lsta nowimy się IIlłd uszczelnieniem drzwi 
i włlntylacyj. 

Istniejące w duwlliej budowanych do
mach drzwi z f'ien kiemi wkłlldkami. (przy 
zsychaniu się których powstają zazwyczaj 
szpary), są burdzo niewygodne ·do uszczelnie
nin. 'I'rzf>bu 1II1anowlC'le przede"'lłzyslkiem 
\'\ s'l.ystkie te 8zpnry stltrhnnie zakitować i Zlł. 
lakif'rowac a pOlllldto zwróciĆ' lIwalZę cl.y de
sz('zułki nie są popękllne. Trudności te usu
wnj:l modne obecnie drzwi jednoskrzydłow~ 
gładkie i jednoslajllt', o ('Mm pamiętać na 1e
ty przy budowie 110wych domów lub przy 
rClllon('ie (zmilloie drzwi). 

Do uszczeloienia drzwi (po ich znmknię. 
ciu) utywnmy pnsków filt'owych przesyco. 
nych to\"oHem z 1t"Ill, że paski te muszt} być 
ze względu nil 1I10żll\\ l\ konieczność ol wie· 
rl\nilt d rzwi. Iluletydti przymocowane do ft; . 
Iryny . Grubość pllsków win nil być Z8510SO 
Wlln/l do rozmiaru szcze li n, kló re przy 
dwiuch spnczonych znl.wytzaj nie s'I równo
mie rne ilU cll łym obwod7ie. J e!el i szpary Sil 
zbyt dute, dobrzt> jest przylllo<:owłlć pIlski 
rów ll iet do skrz}deł drzwi w miejsclIch ze. 
tknięcill z rutryną. Nie wolno pr zy tem za. 
pomn ieć o lIsZ('zelnieniu drzwi w miejscu ze
t k lli~ciłl się sk rzydeł (p rzy drzwiac h dwu. 
dzielnych). Ponadto nolety szczelnie za tk ać 

niak .Iózef. \V sali III wid2.imy cllły dziłlł po
mocy uau kowych. 

Zwrlł ca tu naSZli UWHgę cnły szereg wy
robów ze szkłlł bnrdzo pięknie wykonlłnych, 

pomimo, te szło jest III1t1tlrjnłem bardzo nie· 
wdzięczn.vm. LHmpy f'Ieklryc7.ne wykonane: ze 
szkłu i oprAwne w metul 51\ bardzo ładne. 

Widzimy w lej sn li osobny dział Środ· 

ków IHwkowych pomocnkzych do fizyki, pro
jektownny<.'h i wykonimych przez SIlTllych 
uczniów. 

Tu nO l eży się uznllnie din p. prof. So
bolewskiego, kiP-roWllikll złlkłndu, który po
trafił rozbudzić w ucznia ch zamiłowanie do 
tak napozór suche~o przedmiotu. 

Najpifkniejszu część tej snli to rozlIlnile 
sprzęty pokojOwe, projeklowane i wykonane, 
rzecz motnn, IJrtystycznie przez UCZnlOW 

z rozlllnilych khtS wśród których nrt wyrM· 
nienie zasługują prnre l..ewi<,kiego, Dytew
skie~o, Blłly, Jnrosiewicza. MartYllskiego, Ha
gla i Kopeckiego Jłłl1n. C. d. o. 

otwory w zamku. Tak uszczelnione drzwi wy 
łllłtgają prócz zWY('zlljnego Utmknięcia. silnych 
ztłkrętek ollpowit"dnio rozmieszczonych, lub il1-
nyl"h ur7.i\dzPll dociskających (listwy, podpory). 

\V przewidywulliu konieczności otwar
ciu drzwi w C7.8sie Hulolu uszczelnić musimy 
rówoież otwory lokułu, przez który dochodzi
my do pomieszczenill uszczelnionego (t. zw. 
przedsiolltlk). Dłlltego też korzystnem jest, 
gdy do lt:go plJlllieszczenilt prOWAdzi muły 

przedl>okój lub siM/. 
Poniewaz ·vłlliliwy II ni ep ros7.ony gość

gltz pfttrufi wpelwllć również illnemi olwo
rami, lIlusimy uszcze loi ć też piJ> c i ewent. 
wentylacje. W tym celu 1awieszłtmy na drzwi· 
ezkach od pieców po stronie wewllętrznej 

mokre lub natłuSZ(".one szmuty, pO('z~m dnwi· 
ezki silnit' Zftrnykłłmy (llłkręcłłmy). Tu nfllety 
znów zw ródć uwagę, czy drzwiczki te tkwią 
silnie w ścian ie piec'H i zalepić zauważone szpa
ry. Zasuwę komina nulety :ullnklląć i lIs7.t'ze lnic. 

WC'lIlvlllt'je IIszc7elniamy mokremi (na
tłuszćzonclIli) Pliku łIl lIIi , lub t"wentuslnie za· 
lIlurowujemy je. 

S Jlrz edu w có w 
K s i ęgowy c h 

Ste n o g rafów 
l\1u s zy nl s tkl 

dzie ln y c h II. o 8kro muych W)' Dl IlJ(uuhlCh 

....)'chuwuJ e I pul e c" pg . kU"lo t e kl 

Jarosławska Szkoła Handlowa. 

Kronika. 
KOlUunlkat orgunlzacYJny. W dal

szym tOKU prac orga ll izncyj nyc h Prez)'djum 
HRdy Powi ntowej Bezpnrtyj nego Bloku Współ

prllcy z Rząd em w .I a rosławiu powołało 3 Ko
mitety, 1;1 min nowicie : 

Ko milet w Lllszkat"h w sk ładzie: 

Roma n Ostnszewski 
Józef \\ferhon 
Franciszek frody ma 
Mich ał Weso łowsk i 

Józef Bawoł, 
Ko mite t w Buda wie w sklHdzie: 

SzepczYliski And rzej 
Sokół Wnlenty 
Purc hn Fra nciszek 
Sęp AdtlJII 

Go ryl Jan. 
Kornitet miejski w Sieniawie w składzie: 

Dr. Witołd Lewandowski 
Szczupak Romun 
Treli:.. Ludwik 
Król Władyslaw 
DługolI Andrzf'j 
Szweda Slefan. 

Dnia z4 C'zerwcft br. nastąpiło pod prze
wodnictwem p. Antoniego Dzióbkiewiczn. ja' 
ko kierowni1i:a , ukonslyluovt'flllie się ~ekcjł 

proplIgnndowo-prllso"'ł'j. W Rkład sekcji we- • 
szli: Pwzydium Bady PowiAtowej i Komitetu 
Miejskip2'o w .Iuroslaw;u. a to: nr. SiarH StR
nislEłw. Tłldtlu~7. Wuydowi('z. Nowakowski Ta
deusz, WondAś And rzej, IIIlr[ender ,Tun, Eu
genjusz KowuliRzyn, Dr. 7,V8 Adam. Józef .Ja
roszyftski. Leooold Lekhltried, Zieli liski Ta
dellsz. Król ,Józef i ponadto 13 referentów 
z posZ('zególnych Komitetów miejskich ł 

j;tlllinnych. 

Z"kończ(>nłe IIroczyRtoścl tnłobnycb 

z okAzji śm ierci Pierwszego :\farsznłKn Polski, 
JÓZf>fa Piłsllrlskif'go. miało bardzo podniosły 
przeb~g. Po naboteństwie uroczystem w ko
ściele pnrafjAlnym. które odprawił ks. Mjr. 
Pączpk. cRI8 zfllo2n ZAjęła rynek miejski. Po 
raporrie i Jlr7.f>lo! lad7.i ~ odd7iatów. dokonallvm 
przez p. gf:'n. Wie('zorkicwi('7a, poczty f'horą· 
gwianf' odmRSzNOWrtły przy rłiwiekarh hy
mnu nArodowego do ratusza. gdtie w mu· 
1.elll11 miejskiern nll ~ląpiło zdjęf'ie ~znrf 'źa
łobnYf'h ze sztnndarów nułkowYf'h i 7tnŻf'lnie 
w jedllf\j z Ilahlott>k. Wre('z~nip SZRrf pp. 
burmistrzowi in:t_. SI. Sierunk iewiC'7.owi i se
krntnrzowi .J. Ihłrl end e rowi dokoll8ł p. I!'eoe
rał Wieezorkipwirz po odpowiedniplll prze
mówieniu . Akt wrfc·7.enin 1I711rr odbył się 

w obf>('ności PP. stttrosty Pr. Frąt'zkowskiego, 
pułkowników Grottn, Szhłrejki ora1 mjra 
Mllnni{'hll. komt'ndlwtA Illnf'u. Of'tilarlll odd7.ia · 
łów woj"kowyrh przf'd ReprezantAlltami 
Włarł7. z:tko:"a'zyI8 urof'7ystośł. 

Z tnłob ll (>.t karty . W uhicglil niedzie
lę odprowadzono na l1li ejMf'e wieezllAI!O spo
('z~'llkll śp. Zygmunta ~nbolew~kie2'o. ('mery 
towlłllC lZ'e raMę i dłlljZoletnipj.!o kif'rownika 
tuL Złlr7ądu drogC"lwego. ŚP. Zmłlrłv, fibsol
wenl tut dllwnpj s7koł.v rea lnej, prawi f' CHla 
tycie, no IIkOl~c7.eniu studjóv .. , przetył w ,Ja" 
rosłftwiu. poświęcajl1l' mu ~we siły i prace. 

W poniedzinłf'k dniu 2-1 czerwca zmarł 
długoletni kierownik tutejszej KJlsy mie
SZCZlł'ISkitd ~p. S7,('ZC'IHHl Lewkowicz. Cześ&: 
ł ch pJlll1ięei. 

P r o g rum tego rocznego Święta Mo'" 
r za podl:ł ł y «fisze. ZuC'hęcnjflc P. T. Czylelol
ków do mllsowego udzil:łłu w Święcie. reze r
wujemy na opis przebiegu uroc7.ystości miej
sce w nast.ępnym numerze. 

----------------~~~-~ Pamiętaj cie o F . O. M. 

• 
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Sprawozdanie z działalnoś ci Oby
wate lskiego Komitetu Dotywlunla naj
bied niejszej dziatwy sz k ół po wszec hnych w 
Jarosł awi u , za czas od I. IX. 1934- do 15. VI. 
1935 r. - ZorgłlJ1 izowa ny przez p. Ins pektora 
s zkolnego, E. Ko wa li szyna, Ko mit e t dotywiu
n ill dziatwy sz k o ln e~ od by ł 9 posiedzcn pl e
nlHnych. Pracowu ły 3 sekcj~: imp rezowłl, fi
nansowa i gospodnrczłł. 

Wydano odezwy do s po łeczell stwa, urz'ł 
dzono 7 imprez scenicznych i 4 zbiórki ul i
czne. Z da rów, zbiórek i imprez uzys kano su
mę 1444 zł -15 gr. doc hodu. Wydatkowano 
1386 zł 35 gr. li. to; na pomoc szko łom w do
tywiauiu dziłlh\y lI85 zł., wydatkowa no nil 
imprezy 181 zł. 80 gr., ilU administ rację 19 zł . 

55 gr. 'Saldo nu .rok 1935·6 wy nosi 58 zł. 10 
gr. Akcja dożywiflnia objęła tHS7 dz ieci z 7 
szkół powszechnych w Jarosławi u . Ko mitet 
uzyskał do rozdania między szkoły 100 kg. 
cukru. 

Komitety Rodzicie lskie dysponowały wła

snym funduszem, który z dotacjllmi Komitetu 
Obywule lskiego wynosił 3217 zł 57 gr. Doży 

wiano 667 dziatwy, której wyduuo 71.200 
ciepłych śuifldar'l i 30.600 bułek . Uo my pry
w Ine wyduly 3500 obiadów. - Z. P. O. K. 
wydał 1:8 własne fu udusze 3.300 śn i adn(I, zaś 

gimnHzjum żer'lski'e ilu. Sł owackiego .;.600 
drugich śllindl1 li. Rodzina Wojskowa wyda
WRłtl dziennie 164 obiady, w łt\cznej s umie 
17.000 obiadów. Prócz tego obdzielono 7 1 

• dzieci obUW Iem, 16::1 ciepłfl odzież!l i (;0 bie
lizną. Nu czele Komitelu slału p. J I\ ninu Si .. 
korowa, jako przewod nicZljCII, p. P. Letn iow· 
ski, jako sekreturz. 

Zarząd jarosławsk iego Koła Pol
skiego Białego Krzyżu, wybrany nil Wu l
nem Zgromadzeniu w dn iu li /V I, przedsta
wia się , jllk uast~puje: P. pułkownikowa 

d'ErceviHowlł (przewodnicząca), pp. Bryzek 
Antoni, C1..uj kowski Wacław, Cl.yżew i cz i\'larju, 
Dzióbk iewicz Antoni, Gr08sowa J aoina, mj r. 
Kli mczyk Kuro l, p. p. Knotz Józef, Kopciów
DR Stan i s ł awa, ins p. KowlI liszy o. p. p. Le icht 
l riedównn Em rn a. p łk. Nosowicz 'Zeno", ks. 
mjr. Pączek, p. reje nt Wuy dowicz Tadeusz. 
Do Komisj i Kontrol ującej weszli P. dyr. Ru 
rek i p. d r . Siura. Zarząd UkOllstytuowuł Si ę 

jak. nlistępuje: P. pułk . d',Ercevi ll owa · prze 
wOdniczllcH, p. relent Wliydowicz-zastępca 

przewod., p. Leie htfri edów na-sekl'e la rka, p. 
Czajkowsk i-s krol·bnik . P rzewodnictwo sekcj i 
kultu rlil n o-oświlitowej obją ł p. Knotz Józef, 
gos podar'czej p . p ułk. No::!ow icz, imprez i do 
chodów u i es t liłych pp. Kopcjówua i mjr. Klim
czyk, propagandowo-ti ni\usowej p. Dzióbk ie
wicz. 

01)raCowania kwestJ o uarjllsza d la 
zehruni a lIl łlte rj ll łów i1u struj1tcych st tlO za byt
k ów w naszym powiecie dokolluł u komis jll 
histo rycz no· k rlijozl1 a wcza S towarzysze u ill mi
loś nik ów st!lrego Jllrosławi a na os tll tniem 
swem pos iedze niu } ij czer wca. Po s losowne m 
p rzedstawieniu projektu kwestjonarjus zu przez 
p. sekre tlirz.a Ha rlende rll , rozwinę łu s i ę dłu ż
sza dYS kusja, w której zabierali głos p p. 
Won<!aś, DZlo bkiewicz, Grzybek, Szwed, Gott
f r ied i ::itei nbe rg, d orzucłl ją c swe uwag i i pro
jek ty uzupeł ni e n il!. kwestIo na rjusza. 

Ciekawy zubytek. Z CZIlSÓW pall 
szczy zuy pozustuło na 1.ie mi ach naszych wie
Je zl:łbyl kow , które nie zniszczy ła wojenna 
k atas lrof8, lt szkoda. 

W Wie llini e zna jduje s i ę kilkumetrowy 
mu rowli ny obe li sk z r. 1848 po św i ęcony znie
sieniu plill szczyz ny. 

U góry pam i ątkowego obelisku wymulo
wa ł mnl łl rz obrazy św i ę tych , u do ł u za ś widzi eć 

mo żn a mll!ow l d ła , które t re ścią s woją mają 

z ilustrowa ć grozę po łożeni" chło psk iego z cza
Sów pllilszczyzny. 

Na jed nem wi dzimy, jak szlachcic odbi e · 
ra c h ło pu bochenek chl e ba, obok drugi, jak 
pan o kłnda butem c hło pa o rzł\ce go rolę , wre
szcie osla tni przedstawia nuplld na c hat ę spo
koj nego km i ot kłł, gdzie młodzi lud zie pory
wajll wiejs k ą dz i ew i cę a ion i bi ją c hł o pa ba 
tn mi. 

Ty le lat j u ż upłynęło od czas u zn ies ie 
nia pailszczyzny ~ obelisk le n jednak pozo
st ał i wychowuje ta mtejsze s poł eczeils two 

w n i elluw i ści do tego co pols ki e. 
Alfre dows l w o F łeszurowie s kład ają 

w naszej r eda kcj i kwot ę 15 zł. na rzecz Do
mu s ie rot pol ski ch zamiast k wilitów na trum
uę swego s tryja ś p . i n ż. Zygm unta Sobolew
sk iego. 

Ko la Przyjaciół oruz Komendy Uuf
ców lIi1rcerek i lIarcerzy w J arosłłlw iu dz ię

kują najserdeczniej wszyst kich P. T. Of ia ro
da\' CO Ill, o rłłZ Pr'l.yjacielom i Symp tl ty kom 
Hłlrcerst Wli, któ rzy przez Swą pracę przy 
czy nil i się do pomyś lnych rezu ltatów w u
rządze ni u zbiórk I ulicznej, oraz fes ty nu ha r
cerski~go, z któryc h to im prez czysty dochód 
wyniósł kwotę Zł . 1.059 gr. 12. 

Zebranie Zarzewlaków ce lem zorga
nil.Owania skupien ia ja rosławskiego odbędz i ~ 

się w ni edz i e l ę d ni n 7 li pca o godli ll ie 11 
w sali posiedzefl Hndy Miejs kiej . Wszyscy 
by li cz ło nkowie Armji Polski~j , Pols kich Dru
żyn hnrcers kic ll , tajnego skautingu, taj nej 
Szkn ły pols kiej, Legji Nitl podleg łości, Kuini
cy i Koła T. S. L. im. Wysp I ańs ki ego pro
sze ni są o li cz ne przybycie. 

Wu l uy Zjazd Z. 1\1. L. I R. Dn ia 2-go 
czerW Cłł br. odby ł się w Ja ros łnwiu Zj llzd 
Powiatuwy Oelegu lów Kół ~lłodz i eży Ludo
wej i Ho lni czej, na któ ry zjec h u ło ponad 200 
osób. 

Zjazdowi przewodniczy ł prezes p. J . 
KllOtZ. który roz począł posiedzen ie przemó 
wien iem ż"łobn em , poświęconem pa mięc i 

Wiel ki ego WOd'lll Narodu, złl iŁ ol'lczo ne sło 
wam i: "Zw i ąze k Mlodzieży Ludowej i Hol ni
czej powi a tu jarosławsk iego ,hl!!zy s i ę wraz 
z całą Polską w cięt k iej ża łob i e i chyli kor · 
uie z czc i ą swe czo ła przed t rumn 'ł z Naj 
d roższemi Szczątkami i przyrze ka , że odda 
swe serca, swe mózgi I ręce /lit u słubri 

Ojczyzny, w tem zrozum ie ni u juk to rozumill! 
śp . I. to.'1 a rsza łe k Polski J. P ił s ud i:'i k i·'. 

Po chwilo welll milcze niu i pięc i ominu 

towej przerwi e z arząd zon ej na zna k ża łoby 

odby ły s i ę norm ulne obrady. Po refe racie Oli 
temat pracy w kol e wygł oszonym przel, se 
kreta rza p. SagallIl , złożeni u sprtlwozdHnia z 
d zi ałal ll ośc i Zflrządu i p rzedłoteniu progra
mu pracy na na stępny okres, wywiązału s i ę 

ba rdzo żywo dysku sja, k tó ra wykaza ła wie lki e 
zainte resowanie zagadnieniami s po ł eczno 

oś wifltowem i i roln iczemi ws i. 
Po dys kusji i uchwa leniu odpowiedni ch 

wnios ków został wybran y nowy Zarząd z do · 
tychczasowym prezesem J. I{ llotze m na czele, 
Komisja Hewizyj na i Sąd ko l eże ński. 

Zjazd, k tóry odbył s ię w bardzo pod
n i osłym i ha rmon ijnym nas t roju, zaszczyc ili 
swą obec ności II: p. starosta F rączkowski , p. 
pose ł Wojtowicz, p. ins p. Ko wali szy n, de le 
ga t Cent ralnego Zwltjzku M łodej Ws i p. 
Kundys, p. i n ż. Jnr:>sz, k ier. Uniwe rsyte tu 
Wi ejs kiego w Tywonj i p. Szafrar'l s ki 1. wy 
chowawcami i uczeni cami i in ni. 

Zebranie Zllko(lczo no ok rzy kiem na cześć 
N ajja śn iejszej Rzeczy pos poli tej i J ej Prezy
denta, oraz od śpiewani em Hymnu pa nstwo 
wego. 

Stary Jarosław, Ja ro sław Spytk ów, 
Kostków, Os lrogski ch, Ja ro sław bogatej o li
ga rchji mieszc:zails kiej , gośc ił we środ ę dn ia 
J9 czerwca urzędowego opieku na i znawcę 

sztu ki i zabytków wie lkiej naszej p rzeszł ośc i 

w oso bie p . Dra. Zbign ie wa Ho rn unga, kon
s erwatora Urzędu wojewódzkiego we Lwo· 
wie . . Mury starych g mac hów, pomni ki wiel ko
ści i ś wietności Jaro sł uwia , kióre przy tej 
s posob n ośc i 7. wiedzon o, zdawa ły s i ę dzię k o

wae zu tros kliwą opiekę, juką je otacza g ro· 
no loka lnych hl iłoś ników p rzesz / ośc i mias ta 
z p. gen e ru łam Wieczorki e wicze m, inicj at o
rem i duszą tuk li cznych w os ta tni ch cza
sach poczy null il U tem polu , na czele. 

P. l( onser wator po przeds tli wieniu mu 
dotyc hczasowych prac w mieście, z wiedził 

dawny klasztor Benedykty nek, jede n z ni e
li cznyc h w Polsce okazów ś redlllowi ecznego 

budown ictwa obron nego, podnosząc z całem 

uZllullie lll dotychczas wy kona ne pod pa tro
natem p. gen~ra ł8 Wieczorkiewiczu prace nad 
od restu urow ullie m poni szczo nyc h muró w i 
bas:t..t ob ronnych. Nu~t ępnie zw iedzono nasy p 
ziemoy, jak podlije trlldycja , po tl tary m za m
ku obro nny m nad Sa nem, kl asztor obrono): 
00. R~fo rJlullów, d la skontrolo wlin ia za mcjo
wlinych przez te ufe robot wy bic ie otworÓW 
w murze, li wkoll cu krużganki kl liszto ru 
i k ościół 00. Domi nikIl nów. 

Z prywulnych gma chów w m i eście zwie
dzi ł p. kon se:: r wlltor Dr. Hornung kamienicę 

Orsett lC h. Co do t~j os t8lOl eJ , stwierdziwszy 
że zagrulIiJą Istm eui u tej że Po\\ aint:: niebaz
piecz~uslWli, wyUll ł il U miejscu \.lO rai ne za rzą

uzeuUl, Które by us unęły bezw łoczn i e za uwa
ża n e:: uste rKI. 

W komisYl ne m badan iu stanu wszys t
ki ch lych obJeklÓ w wz i ~ 1i udz i H ł prócz do
tąa wymi~n io nych pp, s ta rosta Fra nciszek 
Frączkowsk l , ktory z II le:t..wy kl em za int~ l'eso

\~łUli ~ 1Il 7,a J)oznawu ł się ze stuuem prac wy
kouullyc h i zh ull ~rzollyc b przy remonc ie 
klaszlor u tielledykty l1 ek i bi storlą tego klasz · 
tOi'U , p. burmIstrz IUŻ. Sle rullki ewicz, p. dy r . 
WoudaS, p. IIIZ. Dobrzłlll sk J , p. mjr. Miinnicb, 
p. sekretu rz Hllrle nd e r, p. lO t. 'J'okHrows ki 
i in ni. 

Pó łkolouje wakacyjn e UrZlldztl dlli 
mały c h dz ieCI na Slłl.d Iome - jtlk corocznie 
_ Na rOd vwłl Orgaoizacl ll Kobiet. l>zia twa bę 

dzie dozywiuIlu. Zwracamy SIt: Spo łeczeilstwa 

z uprzdJ uHł proś b 'ł o ofnlrowhnie L1 i e pot rz~b ' 
nyl:h zl;l \Juw ~ k ma łym pensJoll łl rj us zoUl KO-. 

loniJ. 
.st oti czyk doszed ł by ł do prze kon a llHl , 

te lI lIIw I ęcej ua śv'! iec i e Jtls t lekar zy - ama· 
to rÓw. Tal{ byłu pewllle za l~ go czasów. Z Ił 
naszyc h jes t StUllOWCZO ł1ajwl~ l; eJ pe<l ll gogów
am lł lorow. Z roz bralającą powugą orz~kają 
oni w subte luych kwestl!:lcn, jaklI:) często ua
st r ęcza i.yc i~ li1.koln~ , ,. uHgraazując A jednych 
n łlu czycl tl li , , k u rząc - IIWycll . Wie le zllChodu 
oszczędz iłoby temu tak li cznemu odłhlll Ow i 
spoleczeóstW tl przes tudjo \\lł lH e puuwszej le p
szej publi kacj I Ii latystyc:t. llej, w kt órej zlltljdą 
dok ł l1dną h l erarc hję, je::dynie kompe tentn ych 
w tyc h s prawach Włl1dz . 

Tragicznym nazwać nalet y ostatn i ty
dzie ń, gdy ż miliStO i nli jb ll1.sz'ł Oko l icę dot
k llęł .v n astępujące śmi erte lll e wypud ki. W dniu 
18 cze rwCli zmarł W czusie k li pie II , jlik wy
kaza łu sekcja leku rska , O rt Uda r serCli , Ho· 
ma il Niediwiedi, sy n Mich/dli z prz e dm Ieścia 
do lllo.leżujskiego. - Tego sallll: go dnia uto pi· 
ła si ę rów nie t w czasie kllpieH w Lęgu Ka
zimie ra Ko łod:!.iejczy k z Łowiec . - W dniu 
23 czerwca pope łn i łu samobójst wo przez uto
pien ie s i ę umysłowo cbora Anna I-'ul uch z Bo
b rówk i, a wkońcu , rów ni eż śm iercią n i ćma
tu ra ln ą zmarł w Słobodzie na drodze publi· 
cznej Ja n Nagóro y. Śmierć ll astą pi ła OH sku
tek ude rzenia lępem na rzędziem w g łowę· 

W c\Jjgu docbodze n ustulono, że za bójstwa 
dokona li Mic h ał Kwi k i jego brat Mi kołaj 

Spra wców aresztowano. 
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